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Tegoroczny Dzień Papieski będzie miał wymiar szczególny. Odbywa się bowiem po raz pierwszy w czasie, kiedy Ojciec Święty Jan Paweł II przebywa już w Domu Ojca, a my modlimy się o Jego rychłe wyniesienie na ołtarze, dziękując jednocześnie Bogu za ten wspaniały pontyfikat, który był wielkim darem dla Kościoła, dla Polski i świata, i dla każdego z nas.

Jan Paweł II zamieścił w swoim ostatnim dziele „Pamięć i tożsamość” znamienne słowa: 
Powołując na Stolicę Rzymską kardynała z Polski, konklawe dokonało znaczącego wyboru: tak jak gdyby zażądało świadectwa Kościoła, z którego ten kardynał pochodził – jakby go zażądało dla dobra Kościoła powszechnego. W każdym razie wybór ten miał dla Europy i świata szczególną wymowę.

Szczególny jest też temat tego Dnia: Jan Paweł II – Orędownik prawdy. 

Wszystkim nam w obecnym czasie potrzeba prawdy, jak zbawienia – i prawdy, która prowadzi do zbawienia.

Prawda była w życiu i nauczaniu Sługi Bożego Jana Pawła II sprawą niezwykłej wagi. Zapytany przed laty przez Andrè Frossarda, które zdanie w Piśmie Świętym uważa za najważniejsze, bez wahania odpowiedział: „Prawda was wyzwoli”. Ten wielki papież Polak rozumiał istotę prawdy i wagę osobistej odpowiedzialności za prawdę.

Z myślą o organizujących Dzień Papieski w szkołach, parafiach, dekanatach, a także w osiedlowych czy wiejskich domach kultury, wybrałam z pism, homilii i wypowiedzi Jana Pawła II teksty dotyczące prawdy w życiu człowieka, rodziny, narodu; prawdy o Chrystusie, Eucharystii, Kościele; prawdy w wychowaniu młodzieży, w mediach i w życiu społecznym.

Ze względu na wspomniane okoliczności wybór materiałów otwiera znany wiersz Juliusza Słowackiego (który dziś nabiera jeszcze głębszej wymowy), a zamyka modlitwa o beatyfikację Jana Pawła II.
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Pośród niesnasków – Pan Bóg uderza


W ogromny dzwon,

Dla Słowiańskiego oto Papieża


Otwarty tron.

Ten przed mieczami tak nie uciecze


Jako ten Włoch,

On śmiało jak Bóg pójdzie pod miecze:


Świat mu – to proch.

Twarz jego, słońcem rozpromieniona,


Lampą dla sług,

Za nim rosnące pójdą plemiona


W światło – gdzie Bóg.

Na jego pacierz i rozkazanie


Nie tylko lud –

Jeśli rozkaże – to słońce stanie,


Bo moc to cud.

*

On się już zbliża – rozdawca nowy


Globowych sił,

Cofnie się w żyłach pod jego słowy


Krew naszych żył;

W sercach się zacznie światłości Bożej


Trumienny ruch,

Co myśl pomyśli przezeń, to stworzy


Bo moc – to duch.

A trzebaż mocy, byśmy ten Pański


Dźwignęli świat…

Więc oto idzie – Papież Słowiański,


Ludowy brat…

Oto już leje balsamy świata


Do naszych łon,

Hufiec aniołów – kwiatem umiata


Dla niego tron.

On rozda miłość, jak dziś mocarze


Rozdają broń,

Sakramentalną moc on pokaże.


Świat wziąwszy w dłoń.



*

Gołąb mu słowo – słowem wyleci,


Poniesie wieść

Nowinę słodką, że Duch już świeci


I ma swą cześć;

Niebo się nad nim – piękne otworzy


Z obojgu stron,

Bo on na tronie stanął i tworzy


I świat – i tron.

On przez narody uczyni bratnie


Wydawszy głos,

Że duchy pójdą w cele ostatnie


Przez ofiar stos.

Moc mu pomoże sakramentalna


Narodów stu,

Że praca duchów – będzie widzialna


Przed trumną tu.



*

Wszelką z ran świata wyrzuci zgniłość,


Robactwo – gad,

Zdrowie przyniesie – rozpali miłość


I zbawi świat.

Wnętrza kościołów on powymiata,


Oczyści sień,

Boga pokaże w twórczości świata,


Jasno jak dzień.

           Juliusz Słowacki (1809 – 1849)

 

MYŚLI   DOTYCZĄCE PRAWDY

Chrześcijańskie Objawienie to prawdziwy drogowskaz dla człowieka.

Słowo Boże objawia ostateczny cel człowieka i nadaje całościowy sens jego działaniu w świecie.

W samej kulturze zawarta jest możliwość przyjęcia Bożego Objawienia.

Objawienie wprowadza w naszą historię prawdę uniwersalną i ostateczną.

Prawo Mojżeszowe jest odbiciem prawdy.

Prawda jest w Jezusie.

Prawda zostaje poniżona, gdy nie ma w niej miłości do niej samej i do człowieka.

Każdy, kto wierzy i myśli: wierząc - myśli i myśląc - wierzy.

Odpowiedzią na odwagę wiary musi być odwaga rozumu.

Łaska nie niszczy natury, ale ją doskonali.

(...) tajemnica odsłania się w pełni dopiero w Chrystusie: „...misterium człowieka wyjaśnia się prawdziwie jedynie w misterium Słowa Wcielonego”.

W Ewangelii, którą jest Jezus, znajdziesz mocną i trwałą nadzieję, której pragniesz.

Ewangelia nadziei nie zawodzi.

Ewangelię nadziei, orędzie prawdy, która wyzwala, należy celebrować.

Nie lękaj się! Ewangelia nie jest ci przeciwna, ale jest po twojej stronie.

Eucharystia tworzy komunię i wychowuje do komunii.

Eucharystia stanowi źródło i szczyt życia Kościoła.

Eucharystia to prawdziwa uczta, na której Chrystus ofiaruje się jako pokarm.

Tajemnica paschalna potwierdza, że ostatecznie zwycięskie jest dobro; że życie odnosi zwycięstwo nad śmiercią, że nad nienawiścią tryumfuje miłość.

*    *     *

Życie ludzkie i świat mają sens i zmierzają ku pełni, 

która urzeczywistnia się w Chrystusie Jezusie.

Chrystus przyszedł na świat, żeby przynieść zbawienie wszystkim ludziom.

Chrystus jest prawdą, która człowieka wyzwala.

Chrystus należy do dziejów całej ludzkości i te dzieje tworzy.

Chrystus jest Odkupicielem świata: „a w Jego ranach jest nasze uzdrowienie” (Iz 53,5)

Władza decydowania o dobru i złu nie należy do człowieka, ale wyłącznie do Boga.

Największym światłem jest przykazanie miłości Boga i bliźniego.

Jedynie Syn Boży jest w stanie rozproszyć ciemności i wskazać drogę.

Tylko Chrystus swoim człowieczeństwem odsłania do końca tajemnicę człowieka.

Człowiek sam, swoim wysiłkiem, nie jest w stanie nadać sensu historii i jej kolejom.

Prawda dźwiga człowieka.

Nie ma wolności bez prawdy.

(...) najgłębszy sens historii wykracza poza historię i znajduje pełne wyjaśnienie 
w Chrystusie, Bogu-Człowieku.

Bez Chrystusa nie można zbudować prawdziwego zjednoczenia 
kontynentu europejskiego.

Droga ku pełnej jedności może być realizowana tylko w prawdzie.

Źródłem nadziei dla Europy i całego świata jest Chrystus.

(...) dobry ustrój społeczeństwa musi opierać się na autentycznych wartościach etycznych i cywilnych.

*    *    *
Patriotyzm oznacza umiłowanie tego, co ojczyste: umiłowanie historii, tradycji, języka czy samego krajobrazu ojczystego. Jest to miłość, która obejmuje również dzieła rodaków i owoce ich geniuszu.

Ojczyzna jest dobrem wspólnym wszystkich obywateli i jako taka jest też wielkim obowiązkiem.

Patriotyzm, jako miłość Ojczyzny, przyznaje wszystkim innym narodom takie samo prawo, jak własnemu, a zatem jest drogą do uporządkowanej miłości społecznej.

...polskość to w gruncie rzeczy wielość i pluralizm, a nie ciasnota i zamknięcie.

...tak jak rodzina, również naród i ojczyzna pozostają rzeczywistościami nie do zastąpienia.

...naród jest tym gruntem, na którym rodzi się państwo.

Istotne dla ludzkiej kultury jest nie tylko ludzkie poznanie świata zewnętrznego, ale również samego siebie.

Kultura jest tym, przez co człowiek, jako człowiek, staje się bardziej człowiekiem.

Prawo stanowione przez człowieka, przez parlamenty i każdą inną instancję prawodawczą, nie może pozostawać w sprzeczności z prawem natury, czyli ostatecznie z odwiecznym prawem Boga.

Nie może zabraknąć naszego solidarnościowego wołania o chleb dla wszystkich, którzy cierpią głód.

*     *     *

Człowiek nie może żyć bez miłości.

Przebaczenie w swojej najprawdziwszej i najwznioślejszej postaci jest aktem bezinteresownej miłości. Ale właśnie jako akt miłości ma także swoje wewnętrzne wymogi. Pierwszym z nich jest poszanowanie prawdy.

Odrzucać przebaczenie i pojednanie to okłamywać samych siebie i przyjmować śmiercionośną logikę kłamstwa.

Każde ludzkie cierpienie, każdy ból, każda słabość kryje w sobie obietnicę wyzwolenia, obietnicę radości.

Naród, który zabija własne dzieci, jest narodem bez przyszłości.

*    *    *
Chrześcijańska nadzieja sięga poza granicę czasu.

Miarą wyznaczaną złu, którego sprawcą i ofiarą jest człowiek, jest ostatecznie Boże miłosierdzie.

Niech Biblia nadal będzie skarbem dla Kościoła i każdego chrześcijanina.

Nigdy nie należy zaniedbywać modlitwy osobistej, która dla chrześcijanina jest równie ważna jak oddychanie.

Bóg wciąż na nowo gotów jest przebaczać i usprawiedliwiać grzesznego człowieka.

Pierwotnym i decydującym źródłem do zrozumienia wewnętrznej natury istoty ludzkiej jest (...) Trójca Święta.

Dekalog: dziesięć słów, dziesięć zasad postępowania, bez których żadna ludzka wspólnota, żaden naród ani też społeczność międzynarodowa nie może się urzeczywistnić.

Królestwo Boże zaszczepia się i rozwija w dziejach ludzkich, ale jego celem jest życie przyszłe.

PRAWDA W SŁOWIE BOŻYM

„Blask prawdy jaśnieje we wszystkich dziełach Stwórcy, w szczególny zaś sposób w człowieku, stworzonym na obraz i podobieństwo Boga (por. Rdz 1,26); prawda oświeca rozum i kształtuje wolność człowieka, który w ten sposób prowadzony jest ku poznaniu i umiłowaniu Pana”.

(Veritatis Splendor) 

Stworzył więc Bóg człowieka na swój obraz,

na obraz Boży go stworzył,

mężczyzną i niewiastą stworzył ich.

Chociaż oboje byli nadzy,

nie doznawali wobec siebie wstydu!

I widział Stwórca, że było bardzo dobre.

Czyż nie On właśnie widzi wszystko w całej prawdzie?

(...)

Oni także u progu dziejów

Widzą siebie w całej prawdzie.

(...)

Oni także stali się uczestnikami tego widzenia,

Które przeniósł na nich Stwórca.

Czyż nie chcą nimi pozostać?

Czyż nie chcą odzyskiwać tego widzenia na nowo?

Czyż nie chcą dla siebie być prawdziwi i przejrzyści – 

– jak są dla Niego? 

(...)

I tak przechodzą pokolenia

Nadzy przychodzą na świat i nadzy wracają do ziemi,

   z której zostali wzięci.

„Z prochu powstałeś i w proch się obrócisz”

To co było kształtne w bezkształtne.

To co było żywe – oto teraz martwe.

To co było piękne – oto teraz brzydota spustoszenia.

A przecież nie cały umieram,

To co we mnie niezniszczalne trwa!...

(„Tryptyk Rzymski” – Medytacje nad Księgą Rodzaju)

„Boża prawda ukazana nam w Piśmie Świętym i właściwie tłumaczona przez nauczanie Kościoła jest sama w sobie zrozumiała, odznacza się bowiem taką logiczną spójnością, że jawi się jako autentyczna dziedzina wiedzy. Słowo Boże objawia ostateczny cel człowieka i nadaje całościowy sens jego działaniu w świecie.”

(...) Nie można zatem rozdzielać wiary i rozumu, nie pozbawiając człowieka możliwości właściwego poznania siebie, świata i Boga.

Człowiek przy pomocy rozumu dociera do prawdy (...), a oświecony przez wiarę odkrywa głęboki sens wszystkich rzeczy, a w szczególności własnego istnienia.

(...) Nie mądrość słów, ale Słowo Mądrości jest tym, co św. Paweł wskazuje jako kryterium prawdy, a tym samym Zbawiciela. Słusznie uważa się, że człowiek osiągnął wiek dojrzały, jeśli potrafi o własnych siłach odróżnić prawdę od fałszu i wyrobić sobie własny osąd o obiektywnym stanie rzeczy.

Ewangelia nie jest obietnicą łatwych sukcesów. Nie obiecuje też nikomu łatwego życia. Stawia wymagania.. Zawiera się w Ewangelii jakiś podstawowy paradoks: żeby znaleźć życie, trzeba stracić życie; żeby się narodzić, trzeba umrzeć; żeby się zbawić, trzeba wziąć krzyż. To wszystko jest istotną prawdą Ewangelii.

(„Fides et ratio”)   

CHRYSTUS PRAWDĄ

Jezus Chrystus jest naszą prawdą, jest naszą nadzieją, gdyż On, odwieczne Słowo Boga, które od zawsze jest w łonie Ojca (por. J 1,18) umiłował nas tak bardzo, ze przyjął we wszystkim, z wyjątkiem grzechu, naszą ludzką naturę, stając się uczestnikiem naszego życia, by nas zbawić. Wyznanie tej prawdy stanowi podstawę naszej wiary.

(...) Jezus Chrystus jest nadzieją każdej osoby ludzkiej, bo daje życie wieczne.

(...) W aktualnym klimacie etycznego i religijnego pluralizmu, który coraz bardziej charakteryzuje Europę, trzeba rozpoznawać i głosić na nowo prawdę o Chrystusie jako jedynym pośredniku między Bogiem a ludźmi i jedynym Odkupicielem Świata.

(...) Ty, o Panie zmartwychwstały i żywy, jesteś wiecznie nową nadzieją Kościoła i ludzkości, Ty jesteś jedyną i prawdziwą nadzieją człowieka i historii.

Ty jesteś pośród nas nadzieją chwały (por. Kol 1,27) w tym życiu i po śmierci. W Tobie i z Tobą możemy dotrzeć do prawdy, nasze życie ma sens, wspólnota jest możliwa, a różnorodność może stać się bogactwem. W Tobie i z Tobą moc Królestwa działa w historii i pomaga w budowie ludzkiej społeczności, a miłość nadaje wysiłkom ludzkości nieprzemijająca wartość. Z Tobą i w Tobie ból może stać się drogą zbawienia, życie zwycięży śmierć, a stworzenie dostąpi udziału w chwale synów Bożych.”

(„Ecclesia in Europa”)

Ta prawda, którą Bóg objawia nam w Jezusie Chrystusie nie jest sprzeczna z prawdami do jakich można dojść drogą refleksji filozoficznej.

(„Fides et ratio”)   

Bóg zawsze potrafi wyprowadzić dobro ze zła. Bóg chce, aby wszyscy byli zbawieni i mogli dojść do poznania prawdy (por. Tm 2,4). Bóg jest naszą Miłością (1 J 4,8). Chrystus ukrzyżowany i zmartwychwstały, tak jak ukazał się siostrze Faustynie, jest szczególnym objawieniem tej prawdy.

(...) Bóg zadał człowiekowi konkretną misję: realizować prawdę o sobie samym i o świecie. Człowiek musi kierować się tą prawdą o sobie samym, aby mógł według niej kształtować świat widzialny, ażeby mógł go prawidłowo używać, nie nadużywając go. Innymi słowy, ta dwoista prawda – o świecie i o sobie – jest podstawą każdej pracy, którą człowiek wykonuje, przeobrażając widzialny świat.”

(„Pamięć i tożsamość”)

Zjednoczenie z Bogiem dokonuje się przez ogląd Bożej istoty twarzą w twarz (1 Kor 13,12). To widzenie zwane jest uszczęśliwiającym, ponieważ zawiera się w nim ostateczne spełnienie dążenia człowieka do prawdy. Na miejsce wszystkich prawd częściowych, do których człowiek dochodzi na drodze poznania przednaukowego i naukowego, widzenie Boga twarzą w twarz oznacza cieszenie się absolutną pełnią prawdy. W ten sposób dążenie człowieka do prawdy zostaje ostatecznie zaspokojone.
(„Przekroczyć próg nadziei”)

Między człowiekiem a Bogiem nawiązuje się dialog prawdy, który wyraża się w uwielbieniu, dziękczynieniu, błaganiu kierowanym do Ojca przez Jezusa Chrystusa w Duchu Świętym. 

(„Ecclesia in Europa”)

PRAWDA EUCHARYSTII

Kościół żyje dzięki Chrystusowi eucharystycznemu.. Nim karmi się, z Niego czerpie światło. Eucharystia jest tajemnicą wiary i jednocześnie tajemnicą światła (...), przeżyciem wiary Kościoła, ujmowanej szczególnie jako niezawodny charyzmat prawdy.
(...) Eucharystia to prawdziwa uczta, na której Chrystus ofiaruje siebie jako pokarm.

(...) Nie chodzi tu o pokarm w sensie metaforycznym: Ciało Moje jest prawdziwym pokarmem, a krew Moja jest prawdziwym napojem (J 6,55). 

(...) Eucharystia objawia się (...) jako  zwieńczenie wszystkich sakramentów, dzięki którym osiągamy doskonałą komunię z Bogiem Ojcem przez utożsamienie się z Jednorodzonym Synem, dzięki działaniu Ducha Świętego.

Jeśli pojęcia Kościół i Eucharystia są ze sobą nierozerwalnie związane, to samo dotyczy Maryi i Kościoła. (...) Jest  to prawda, którą można zgłębić odczytując ponownie Magnificat w perspektywie eucharystycznej. Eucharystia jest bowiem, podobnioe jak hymn Maryi, przede wszystkim uwielbieniem. Kiedy Maryja wznosi okrzyk: Wielbi dusza moja Pana i raduje się duch mój w Bogu, Zbawicielu moim, wielbi Ojca przez Jezusa i z Jezusem. To jest prawdziwa postawa eucharystyczna.

(...) Eucharystia została nam dana, ażeby całe nasze życie, podobnie jak życie Maryi, było jednym wielkim Magnificat.

(...) Posłuchajmy przede wszystkim Najświętszej dziewicy Maryi, w której tajemnica Eucharystii jawi się bardziej niż w kimkolwiek innym jako tajemnica światła. Patrząc na Nią poznajemy przemieniającą moc, jaką posiada Eucharystia.

(...) W pokornym znaku chleba i wina, przemienionych w Jego Ciało i Jego Krew, Chrystus wędruje razem z nami jako nasza moc i nasz wiatyk, i czyni nas świadkami nadziei dla wszystkich. Jeżeli wobec tej tajemnicy prawdy rozum doświadcza własnych ograniczeń, to serce oświecone łaską Ducha Świętego dobrze wie, jaką przyjąć postawę, zatapiając się w adoracji i miłości bez granic”.

Kościele, który żyjesz w Europie (...) bądź Kościołem, który się modli, chwali Boga, uznaje Jego absolutny prymat, wywyższa Go z pełną radości wiarą. (...) Świętuj Chrystusowe zbawienie, przyjmij je jako dar, który czyni cię Jego sakramentem. Niech twoje życie stanie się prawdziwą rozumną służbą Bożą, miłą Bogu (por. Rz 12,1).

(„Ecclesia de Eucharistia”)

PRAWDA O CZŁOWIEKU

„Nie lękajcie się” – najbardziej znane słowa Jana Pawła II, a tak naprawdę słowa samego Chrystusa, powtórzone przez Ojca Świętego.

Na pytanie Vittoria Messoriego Jan Paweł II odpowiedział:

„Czego nie mamy się lękać? Nie mamy się lękać prawdy o nas samych. Tę prawdę zobaczył naocznie Piotr pewnego dnia i powiedział do Jezusa: Odejdź ode mnie, Panie, bo jestem człowiek grzeszny (Łk 5,8). Myślę, że nie sam Piotr tę prawdę dostrzegł. Dostrzega ją każdy Następca Piotra. Dostrzega ją w sposób specjalnie wyrazisty ten, który z Panem rozmawia. Każdy z nas jest wdzięczny Piotrowi za to, co powiedział owego dnia: Odejdź ode mnie, Panie, bo jestem człowiek grzeszny. Chrystus odpowiedział: Nie bój się, odtąd ludzi będziesz łowił (Łk 5,10). 
Nie lękaj się ludzi. Człowiek jest zawsze taki, jaki jest. Systemy, które człowiek tworzy, są zawsze niedoskonałe, a tym bardziej są niedoskonałe, im człowiek jest bardziej zadufany w sobie”. 

(„Przekroczyć próg nadziei”)

Wiele jest dróg, którymi człowiek może zmierzać do lepszego poznania prawdy, a przez to czynić swoje życie coraz bardziej ludzkim. Wyróżnia się wśród nich filozofia – (...) umiłowanie mądrości. 

Podstawowa wiedza bierze się z zadziwienia, jakie budzi kontemplacja tego, co stworzone: człowiek odkrywa ze zdumieniem, że żyje w świecie i jest związany z innymi istotami podobnymi do siebie, z którymi łączy go wspólne przeznaczenie. W tym właśnie momencie wchodzi na drogę, którą będzie potem zmierzał do odkrycia coraz to nowych horyzontów wiedzy. Bez zadziwienia człowiek popadłby w rutynę, przestałby się rozwijać i stopniowo stałby się niezdolny do życia naprawdę osobowego.

(...) Jeśli istnieje prawo do poszukiwania prawdy na własnej drodze, to bardziej podstawowy w stosunku do niego jest, ciążący na każdym człowieku, poważny obowiązek moralny szukania prawdy i trwania przy niej, gdy się ją odnajdzie”. 

(„Fides et ratio”)   

Ażeby móc odpowiedzieć na ewangeliczne wezwanie do nawrócenia, musimy wszyscy z pokorą i odwagą dokonać rachunku sumienia, aby poznać nasze lęki i błędy oraz szczerze wyznać nasze zaniedbania i ociężałość, nasze niewierności i winy. (...)

Ten, kto uznaje się za grzesznika i zawierza się miłosierdziu Ojca Niebieskiego, doświadcza radości prawdziwego wyzwolenia i może żyć dalej, nie zamykając się we własnej nędzy. Otrzymuje w ten sposób łaskę nowego początku i odnajduje motywy nadziei”.

(...) Konieczne jest wyraźne uznanie prawdy grzechu osobistego i uzyskanie osobistego przebaczenia – Bożego. 

(„Ecclesia in Europa”)   

Aby mieć dobre sumienie (1 Tm 1,5), człowiek musi szukać prawdy i według niej sądzić. (...) źródłem godności sumienia jest zawsze prawda: w przypadku sumienia prawego mamy do czynienia z przyjętą przez człowieka prawdą obiektywną, natomiast w przypadku sumienia błędnego – z tym, co człowiek subiektywnie uważa mylnie za prawdę.

(...) dokonując wyboru człowiek decyduje zarazem o sobie samym, opowiada się swoim życiem za Dobrem lub przeciw niemu, za lub przeciw Prawdzie i ostatecznie za lub przeciw Bogu”. 

(„Veritatis splendor”)   

W życiu każdego człowieka przychodzi chwila, kiedy bez względu na to, czy się do tego przyznaje, czy też nie – odczuwa on potrzebę zakorzenienia swej egzystencji w prawdzie uznanej za ostateczną, która dałaby mu pewność nie podlegającą już żadnym wątpliwościom. Człowiek (...) udoskonala się nie tylko przez zdobywanie abstrakcyjnej wiedzy o prawdzie, ale także przez żywą relację z drugim człowiekiem, która wyraża się przez dar z siebie i przez wierność. (...) Każdy człowiek jest włączony w jakąś kulturę, zależy od niej i na nią oddziałuje. Wiara i rozum to dwa skrzydła, na których duch ludzki unosi się ku Prawdzie. 

(„Fides et ratio”) 
Prawda, którą Bóg powierzył człowiekowi objawiając mu samego siebie i swoje życie, jest wpisana w czas i historię. Gdzież indziej człowiek mógłby szukać odpowiedzi na dramatyczne pytania, jakie stawia sobie w obliczu bólu, cierpienia niewinnych i śmierci, jeśli nie w świetle promieniującym z tajemnicy męki, śmierci i zmartwychwstania Chrystusa. (...)

Akt wiary jest najdonioślejszym wyborem w życiu człowieka; to w nim bowiem wolność dochodzi do pewności prawdy i postanawia w niej żyć. (...)

 („Fides et ratio”)   

(…) miarą dojrzałości I odpowiedzialności ludzkich sądów – a ostatecznie samego człowieka jako ich podmiotu – nie jest wyzwolenie sumienia od obiektywnej prawdy, ale przeciwnie – intensywne poszukiwanie prawdy oraz kierowanie się nią w działaniu”. 

(„Veritatis splendor”)   

Ewangelia z pewnością jest wymagająca. (...) podjąć wymagania Ewangelii, to znaczy przyznać się do całego swojego człowieczeństwa, zobaczyć jego piękno zamierzone przez Boga samego, zobaczyć prawdę wszystkich ludzkich słabości w świetle mocy Boga samego: Co niemożliwe jest u ludzi, możliwe jest u Boga (Łk 18,27).

Tylko Bóg jest absolutną prawdą. Wzbudził On jednak w ludzkim sercu pragnienie prawdy, którą później objawił w pełni w swoim Wcielonym Synu. Wszyscy są zatem powołani do życia w prawdzie. Tam, gdzie sieje się kłamstwo i fałsz, wyrastają podejrzenia i podziały. Także korupcja oraz manipulacja polityczna lub ideologiczna są ze swej natury sprzeczne z prawdą – podważają najgłębsze fundamenty cywilizowanego współistnienia i uniemożliwiają tworzenie pokojowych relacji społecznych.

(Jan Paweł II, Orędzie na XXX Światowy Dzień Pokoju w 1997 r. 

PRAWDA SIŁĄ POKOJU

Prawda jest siłą pokoju, ponieważ objawia i urzeczywistnia jedność człowieka z Bogiem, z sobą samym, z innymi. Prawda, która umacnia pokój i która buduje pokój, zawiera w swej istocie przebaczenie i sprawiedliwość. (...)

Człowiek pokoju potrafi umiejętnie rozpoznać tę cząstkę prawdy, która jest obecna w każdym dziele ludzkim, i co więcej – możliwości samej prawdy, które tkwią we wnętrzu każdego człowieka. (...)

Sama prawda odsłania się w dialogu i przez to umacnia ona to niezbędne narzędzie pokoju. Prawda nie boi się też uczciwych porozumień, gdyż niesie ze sobą te światłą, które pozwalają na zaangażowanie się bez poświęcania przekonań i zasadniczych wartości. Prawda zbliża do siebie umysły; ukazuje to, co już łączy strony dotychczas sobie przeciwne. Każe zapomnieć o wczorajszej nieufności i przygotowuje grunt pod nowy postęp w sprawiedliwość, w braterstwie, w pokojowym współżyciu wszystkich ludzi. (...)

Człowiek pokoju, ponieważ czerpie światło z prawdy i szczerości, posiada zatem jasny obraz  niesprawiedliwości, napięć i istniejących konfliktów. Lecz zamiast pogłębiać te zawiedzione nadzieje i walki, pokłada on ufność w wyższych władzach człowieka, w jego rozumie i w jego sercu, odkrywając w ten sposób szlaki pokoju, które prowadzą do rozwiązania prawdziwie ludzkiego i trwałego”. 

(Jan Paweł II, Orędzie na XIII Światowy Dzień Pokoju w 1980 r. 

Człowiek pokoju, natchniony prawdą, nie utożsamia przeciwnika z błędem, w jakim on się znalazł. Przeciwnie, sprowadza błąd do jego rzeczywistych wymiarów, odwołuje się do rozumu, serca i sumienia człowieka, wspierając go w ten sposób w rozpoznaniu i przyjęciu prawdy. (...)

Szacunek dla sumienia drugiego człowieka, w którym odbija się obraz samego Boga (por. Rdz 1,26-27), pozwala jedynie zaproponować mu prawdę, do niego zaś należy odpowiedzialnie ją przyjąć. Roszczenie sobie prawa do narzucenia innym przemocą tego, co uważa się za prawdę, oznacza pogwałcenie godności człowieka i ostatecznie zniewagę Boga, którego jest on obrazem. 

(Jan Paweł II, Orędzie na XXXV Światowy Dzień Pokoju w 2002 r., 

Nie wolno odwracać się od prawdy, zaprzestać jej głoszenia, ukrywać, nawet jeśli jest to prawda trudna, a jej wyjaśnienie wiąże się z wielkim bólem. Poznacie prawdę, a prawda was wyzwoli (J 8,32) – oto jest nasze zadanie i zarazem nasze oparcie! W tej sprawie nie ma kompromisów ani oportunistycznego uciekania się do ludzkiej dyplomacji. Trzeba dać świadectwo prawdzie, także za cenę prześladowania, nawet krwi jak to uczynił sam Chrystus i jak kiedyś zrobił to mój święty poprzednik w Krakowie, biskup Stanisław ze Szczepanowa. 

(„Wstańcie, chodźmy”)

PRAWDA A WOLNOŚĆ

Wolność jest dana człowiekowi przez Stwórcę i jest mu równocześnie zadana. Poprzez wolność bowiem człowiek jest powołany do przyjęcia i realizacji prawdy. Wybierając i wypełniając prawdziwe dobro w życiu osobistym i rodzinnym, w rzeczywistości ekonomicznej i politycznej, czy wreszcie  w środowisku zawodowym i międzynarodowym, człowiek realizuje swoją wolność w prawdzie. 

( „Pamięć i tożsamość”)

Wolność jest wolnością w takiej mierze, w jakiej jest urzeczywistniana przez prawdę o dobru. Tylko wtedy ona sama jest dobrem. Jeżeli wolność przestaje być związana z prawdą, a uzależnia prawdę od siebie, tworzy logiczne przesłanki, które mają szkodliwe konsekwencje moralne.

Wolność nie jest po prostu brakiem tyrańskiej władzy i ucisku, nie oznacza też swobody czynienia wszystkiego, na co się ma ochotę. Wolność ma swoją wewnętrzną logikę, która ją określa i uszlachetnia: jest podporządkowana prawdzie i urzeczywistnia się w poszukiwaniu prawdy.

Oderwana od prawdy o człowieku, wolność wyradza się w życiu indywidualnym w samowolę, a w życiu politycznym w przemoc silniejszego i w arogancję władzy.

Człowiek jest wolny, człowiek jest wolny także ażeby mówić nieprawdę. Ale nie jest naprawdę wolny, jeżeli nie mówi prawdy. Chrystus daje na to jasną odpowiedź: Prawda was wyzwoli. 
Życie ludzkie jest więc także dążeniem do wolności przez prawdę. To jest bardzo ważne w epoce, którą przeżywamy. Bo zachłystujemy się wolnością, wolnością słowa i różnymi innymi wolnościami, które z tym się wiążą. Zachłystujemy się tą wolnością, której przedtem nam odmawiano, tak jak zresztą i wolności religijnej, choć w Polsce nie było pod tym względem najgorzej. Ale równocześnie zapominamy o tym wymiarze podstawowym, że nie ma prawdziwej wolności bez prawdy. Tylko prawda czyni wolnymi. (...).

Ukształtowana na wzór wolności Bożej wolność człowieka nie zostaje zniesiona przez jego posłuszeństwo Bożemu prawu. Wprost przeciwnie, jedynie dzięki temu posłuszeństwu trwa w prawdzie i w pełni odpowiada ludzkiej godności. 

( „Veritatis splendor”)

Dlatego dochodzenie do prawdy o człowieku – prawdy powszechnie poznawalnej przez prawo moralne, wpisane w serce każdego z nas – nie jest bynajmniej rozgraniczeniem wolności ani zagrożeniem dla niej, ale w rzeczywistości gwarantuje przyszłość wolności. 

(przemówienie Jana Pawła II w siedzibie ONZ w 1995 r.)

Prawda was wyzwoli – powiedział Chrystus (J 8,32). Tak – Prawda was wyzwoli. (...) Starajmy się odnaleźć pełne znaczenie i wartość prawdy: prawda, która wyzwala, - wolność przez prawdę. Nigdy poza prawdą. Poza prawdą wolność nie jest wolnością. Jest pozorem. Jest nawet zniewoleniem. 

(z homilii Jana Pawła II, wygłoszonej w Olsztynie, czerwiec 1991 r.)

PRAWDA PRZECIW KŁAMSTWU

Trzeba przywrócić niezastąpione niczym miejsce cnocie prawdomówności. Trzeba, by ona kształtowała życie rodzin, środowisk, społeczeństwa, środków przekazu, kultury, polityki i ekonomii. (...)

Nie mów fałszywego świadectwa przeciw żadnemu bliźniemu, żadnemu człowiekowi. Zarazem to przykazanie stwierdza, że prawda jest dobrem dla człowieka, jest dobrem dla człowieka w odniesieniach międzyludzkich, jest dobrem dla człowieka w odniesieniach szerszych, społecznych. Jest dobrem. Drugi człowiek ma prawo do prawdy. Człowiek ma prawo do prawdy. Czasem człowiek nie ma prawa do pewnej prawdy, dlatego my patrzymy z podziwem na ludzi, którzy wbrew przemocy – na przykład w czasie okupacji – potrafili nie wydać, nie powiedzieć prawdy, ponieważ do tej prawdy nie miał prawa ten, który jej żądał, który ją wymuszał przemocą. (...)

Wciąż się w różnych wymiarach odbywa ten sąd nad słowem człowieka, nad słowem, które on mówi. Jeżeli nie jest słowem prawdy, jeżeli daje fałszywe świadectwo, odbywa się ten sąd. Całe ludzkie bytowanie jest jakimś wielkim trybunałem. 
Chrystus bardzo nas przestrzegał przed tym: Nie sądźcie, abyście nie byli sądzeni. To są właśnie takie wymowne słowa, które wskazują, jak delikatny, jak odpowiedzialny jest ten rejon prawdy i nieprawdy w życiu ludzkim, jak on wiele może kosztować. (...)

Istnieją różne formy zniesławiania człowieka, czasem typu propagandy szeptanej, a czasem bardzo jawne.

Istnieje wreszcie oszczerstwo, to znaczy: mówi się o człowieku drugim źle i nieprawdę. To jest szczególna postać niszczenia prawdy, szczególna postać przekraczania tego przykazania, które zobowiązuje nas do dawania świadectwa. Chrystus zobowiązał uczniów do dawania świadectwa: Będziecie moimi świadkami. Będziecie świadkami prawdy. To świadectwo będzie was kosztować, tak jak kosztowało mnie. Przecież pamiętamy, że na tym ostatecznym, dramatycznym także i po ludzku, trybunale, Chrystus przed Piłatem zapytany, czy jest królem, odpowiedział: Jam się po to narodził i po to przyszedłem na świat, ażeby dać świadectwo prawdzie. 

(z homilii Jana Pawła II, wygłoszonej  w Olsztynie, czerwiec 1991 r.)

Ósme przykazanie Dekalogu w szczególny sposób wiąże się z prawdą, która obowiązuje człowieka w obcowaniu z innymi ludźmi i w całym życiu społecznym: Nie mów fałszywego świadectwa.

(...) Niewiele daje wolność mówienia, jeżeli słowo wypowiadane nie jest wolne. Jeśli jest spętane egocentryzmem, kłamstwem, podstępem, może nawet nienawiścią lub pogardą dla innych – dla tych na przykład, którzy różnią się narodowością, religią albo poglądami. (...)

Zachowując przykazanie Nie mów fałszywego świadectwa, człowiek uczy się cnoty prawdomówności. Nie tylko wyklucza ze swego życia kłamstwo i wszelkie zakłamanie, ale rozwija w sobie jak gdyby instynkt prawdy, która kieruje całym jego postępowaniem. Kiedy zaś w ten sposób żyje w prawdzie, nadaje swemu człowieczeństwu niejako znamię naturalnej prawdziwości. 

(„Pamięć i tożsamość”)

PRAWDA W MEDIACH

 Dziś czeka nas wielka praca nad mową, jaką się posługujemy. Ogromna praca. Nasze słowo musi być wolne, musi wyrażać naszą wewnętrzną wolność. Nie można stosować środków przemocy, ażeby człowiekowi narzucać jakieś tezy. Te środki przemocy mogą być takie, jakie znamy z przeszłości, ale w dzisiejszym świecie także i środki przekazu mogą stać się środkami przemocy, jeżeli stoi za nimi jakaś inna potęga. Słowo ludzkie jest i powinno być narzędziem prawdy.
Ludzie słuchają, ludzie słyszą i albo dociera do nich prawda, albo też nie. Zwłaszcza w naszym społeczeństwie nowożytnym, gdzie tak bardzo spotęgowały się sposoby mówienia, metody mówienia, wszystkie tak zwane środki przekazu myśli. To przecież spotęgowana ludzka mowa. Spotęgowana mowa, która albo daje świadectwo prawdzie, albo też przeciwnie. 
My zresztą znamy to z naszego doświadczenia i przez wiele lat byliśmy wobec tego dość dobrze zabezpieczeni. Więc jest szczególna odpowiedzialność za słowa, które się wypowiada, bo one mają moc świadectwa: albo świadczą o prawdzie, albo są dla człowieka dobrem, albo też nie świadczą o prawdzie, są jej zaprzeczeniem i wtedy są dla człowieka złem, chociaż mogą być tak podawane, tak preparowane, ażeby robić wrażenie, że są dobrem. To się nazywa manipulacja.

Niewielki będzie pożytek z mówienia i pisania, jeżeli słowo będzie używane nie po to, aby szukać prawdy, wyrażać prawdę i dzielić się nią, ale tylko po to, by zwyciężyć w dyskusji i obronić swoje – może właśnie błędne – stanowisko.

Słowa mogą czasem wyrażać prawdę w sposób dla niej poniżający. Może się zdarzyć, że człowiek mówi jakąś prawdę po to, żeby uzasadnić swoje kłamstwo. Wielki zamęt wprowadza człowiek w nasz ludzki świat, jeżeli prawdę próbuje oddać na służbę kłamstwa. Wielu ludziom trudniej wtedy rozpoznać, że ten świat jest Boży.

(z homilii Jana Pawła II, wygłoszonej  w Olsztynie w czerwcu 1991 r.)

(…) Trzeba włączyć się w działanie środków społecznego przekazu, aby zapewnić w nich poszanowanie prawdy informacji i godności osoby ludzkiej i jej praw, włącznie z prawem do ochrony prywatności, służby prawdzie, sprawiedliwości i wartościom ludzkim; szacunek dla różnych kultur i ich ochrona przed rozproszeniem w masie, dążenie do dobra wspólnego pojmowanego jako priorytet w stosunku do interesów partykularnych czy kryteriów ekonomicznych.

(„Ecclesia in Europa”)

PRAWDA W WYCHOWANIU

 Szkoła, jak uczy soborowa Deklaracja o wychowaniu chrześcijańskim, ma wykluczać wszelki monopol, który sprzeciwia się wrodzonym prawom osoby ludzkiej, a także postępowi i upowszechnianiu samej kultury, pokojowemu współżyciu obywateli i pluralizmowi istniejącemu dziś w bardzo licznych społeczeństwach.
Niechże tedy szkoła, a w niej katechizacja – która ma swoje dobrze określone i znane wam cele – wprowadzania wiernych do świadomego uczestnictwa w życiu Bożym i w życiu Kościoła, do dojrzałej wiary, ukazywania sensu ludzkiego życia, prowadzenia do świętości poprzez umacnianie w Duchu Świętym więzi z Chrystusem w drodze do Ojca (…) – niechże uczy ona w wolnej Polsce młode pokolenia (a także i starsze), że właściwego korzystania z wolności można nauczyć tylko przez jej właściwe używanie.

Niech będą uważnie i mądrze szanowane prawa każdego dziecka i młodego człowieka do kształtowania i wyrażania na terenie szkoły własnego sumienia zgodnie ze swoją formacją otrzymaną w rodzinie, światopoglądem oraz uczciwymi poszukiwaniami duchowymi. (…)

Potrzeba tu dużo dobrzej woli, wysiłku, wszechstronnej życzliwości ze strony wszystkich: katechetów, nauczycieli, władz oświatowych, rodziców, ale przede wszystkim ze strony najbardziej zainteresowanych, to znaczy dzieci i młodzieży (…). 
Katechizacja jest jedną z zasadniczych form głoszenia słowa Bożego, dlatego też na wszystkich chrześcijanach spoczywa, w różnym stopniu oczywiście, ciężar odpowiedzialności za nie. A obowiązkowi temu odpowiada prawo do nauczania i formacji dzieci i młodzieży według zasad własnej religii. Wynika ono z prawa człowieka do prawdy, do wolności religijnej oraz z prawa rodziców do religijnego wychowania swoich dzieci.

(…) Młody człowiek jest wrażliwy na prawdę, sprawiedliwość, piękno i na inne wartości duchowe. Młody człowiek pragnie odnaleźć siebie samego, dlatego szuka, czasem burzliwie, prawdziwych wartości i ceni tych ludzi, którzy ich nauczają i według nich żyją. Któż z nas nie miał w życiu i nie wspomina z wdzięcznością takiego człowieka: kapłana, nauczyciela, profesora, przyjaciela, który umiał odsłonić nam nowy świat wartości i wzbudzić dla niego trwały entuzjazm, czy nawet nadać cały kierunek życiu.

Młodzież i dzieci są przyszłością świata, są przyszłością Narodu i Kościoła, są tą przyszłością oni, młodzi ludzie, ale są nią w oparciu o rodzinę, o szkołę, o Kościół, o naród cały. Dlatego też Sobór Watykański II uczy, że szkoła «mocą swego posłannictwa kształtuje… władze umysłowe, rozwija zdolność wydawania prawidłowych sądów, wprowadza w dziedzictwo kultury wytworzonej przez przyszłe pokolenia, kształci zmysł wartości, przygotowuje do życia zawodowego, sprzyja dyspozycjom do wzajemnego zrozumienia się stwarzając przyjazne współżycie wśród wychowanków różniących się charakterem i pochodzeniem».

 Oto w wielkiej syntezie zadanie szkoły, która ma kształcić i wychowywać. W podejmowaniu tego zadania nie wystarczy tylko patrzeć w wyimaginowaną przyszłość, ale trzeba ją już teraz jakoś tworzyć, trzeba mieć przed oczyma całą tradycję narodu, społeczeństwa, państwa.

Powiedział ktoś słusznie, że narody, które tracą pamięć, schodzą do rzędu plemienia.

Trwa dziś wielka dyskusja nad kształtem obecnej Polski i musi też być dyskusja nad kształtem polskiej szkoły.

(…) Należy jednocześnie podkreślić, że nie do pogodzenia z prawdą chrześcijańską jest postawa fanatyzmu czy fundamentalizmu tych ludzi, którzy w imię ideologii uważającej się za naukową lub religijną czują się uprawnieni do narzucania własnej koncepcji prawdy i dobra.

Metodą Kościoła jest poszanowanie wolności przy niezmiennym uznawaniu transcendentnej godności osoby ludzkiej. Trzeba o tym, drodzy bracia i siostry, pamiętać. Ewangeliczna wrażliwość i czujność ochronią nas przed emocjami i wzburzeniem, które łatwo mogą prowadzić do ksenofobii i jakiejś nietolerancji, sprzecznych z duchem Ewangelii, z duchem Bożym, który jest Stwórcą i miłującym Ojcem wszystkich ludzi.

(przemówienie Jana Pawła II do wychowawców, Włocławek 1991 r.)

PRAWDA O RODZINIE

Trzeba przypomnieć prawdę o rodzinie jako głębokiej wspólnocie życia i miłości, otwartej na przyjęcie nowych istot; jak również o jej godności «Kościoła domowego» i jej udziale w posłannictwie Kościoła i w życiu społeczeństwa; (…) ukazywać prawdę i piękno rodziny, opartej na małżeństwie pojmowanym jako stały i owocny związek mężczyzny i kobiety.
(„Ecclesia in Europa”)
Jeżeli (..) prawdą jest, że dziecko jest radością nie tylko rodziców, ale także radością Kościoła i całego społeczeństwa, to równocześnie jest też prawdą, że niestety, wiele dzieci w naszych czasach w różnych częściach świata cierpi i podlega wielorakim zagrożeniom. Cierpią głód i nędzę, umierają z powodu chorób i niedożywienia, padają ofiarą wojen, bywają porzucane przez rodziców, skazywane na bezdomność, pozbawione ciepła własnej rodziny, ulegają rozmaitym formom gwałtu i przemocy ze strony dorosłych. Czy można przejść obojętnie wobec cierpienia tylu dzieci, zwłaszcza gdy jest to cierpienie w jakiś sposób zawinione przez dorosłych? Jak ważne jest dziecko w oczach Pana Jezusa! Można by wręcz powiedzieć, że Ewangelia jest głęboko przeniknięta prawdą o dziecku. Można by ją nawet w całości odczytywać jako „Ewangelię dziecka”. 

Co to znaczy: «jeśli się nie odmienicie i nie staniecie jak dzieci, nie wejdziecie do królestwa niebieskiego»? Czyż Pan Jezus nie stawia dziecka za wzór także ludziom dorosłym? Jest coś takiego w dziecku, co powinno się odnaleźć we wszystkich ludziach, jeśli mają wejść do królestwa niebieskiego. Niebo jest dla tych, którzy są tak prości jak dzieci, tak pełni zawierzenia jak one, tak pełni dobroci i czystości. Tylko tacy mogą odnaleźć w Bogu swojego Ojca i stać się za sprawą Jezusa również dziećmi Bożymi. Czyż to nie jest główne orędzie Bożego Narodzenia?
(Jan Paweł II, „List do dzieci”,  grudzień 1994 r.

MŁODZI – PRAWDZIWĄ NADZIEJĄ KOŚCIOŁA I ŚWIATA

 Wy, młodzi, jesteście przyszłością i nadzieją tego świata. Chrystus potrzebuje was, pragnie bowiem, aby ewangelia zbawienia dotarła do wszystkich zakątków ziemi. Bądźcie gotowi i chętni do spełnienia tej misji w duchu prawdziwego synostwa. Bądźcie apostołami, bądźcie wielkodusznymi głosicielami nadprzyrodzonej nadziei, która wspiera człowieka w jego wędrówce.

 Waszym posłannictwem jest zabezpieczenie w jutrzejszym świecie obecności takich wartości, jak pełna wolność religijna, poszanowanie osobistego wymiaru rozwoju, ochrona prawa człowieka do życia począwszy od momentu poczęcia aż do naturalnej śmierci, troska o rozwój i umocnienie rodziny, dowartościowanie kulturowych odrębności dla wzajemnego ubogacenia się wszystkich ludzi, ochrona równowagi naturalnego środowiska, które coraz bardziej bywa zagrożone.

Otrzymaliście ducha przybrania za synów, głoście tę prawdę wszystkim ludziom napotkanym na drogach życia. Wasze świadectwo niechaj będzie zaczynem nowego świata, świata naprawdę sprawiedliwego, solidarnego i braterskiego.

Droga młodzieży, wy macie być stróżami poranka (por. Iz.21, 11-12) zwiastującymi nadejście słońca, którym jest Chrystus Zmartwychwstały!

Osobiste spotkanie z Chrystusem rozjaśnia życie nowym światłem, wprowadza nas na właściwą drogę i zobowiązuje, abyśmy byli Jego świadkami. Wskazany przez Niego nowy sposób patrzenia na świat i na ludzi pozwala nam wniknąć głęboko w tajemnicę wiary, która nie jest jedynie zbiorem teoretycznych tez (...) lecz pewnym doświadczeniem, które trzeba przeżyć bezpośrednio. Prawdą, według której trzeba postępować; solą i światłem całej rzeczywistości.
(z przemówień Jana Pawła II do młodzieży)

MODLITWY

ZA POLSKĄ MŁODZIEŻ

Polecam Ci, o Matko, i zawierzam współczesne młode pokolenie. Ten «młody las», który wyrósł pośród starszego lasu: młody las serc i sumień. Spraw, aby te serca i sumienia były zdrowe (…). Niechaj umieją łączyć w sobie odwagę i rozwagę. Nieodzowna jest bowiem odwaga, aby być prawdziwie rozważnym – i nieodzowna rozwaga, aby być prawdziwie odważnym. Być odważnym – to znaczy myśleć o przyszłości i brać za nią odpowiedzialność. Polecam Ci i zawierzam, o Matko, ludzi młodych. Niech nigdy nie zwątpią o przyszłości. Niech pamiętają, że przyszłość jest człowiekowi także zadana. 

ZA WSPÓŁCZESNĄ POLSKĘ

Wejrzyj, łaskawa Pani, na ten lud, który od wieków

pozostawał wierny Tobie i Synowi Twemu.

Wejrzyj na ten naród, który zawsze pokładał nadzieję 
w Twojej matczynej miłości.

Wejrzyj, zwróć na nas swe miłosierne oczy,

wypraszaj to, czego dzieci Twoje najbardziej potrzebują.

Dla ubogich i cierpiących otwieraj serca zamożnych.

Bezrobotnym daj spotkać pracodawcę.

Wyrzuconym na bruk pomóż znaleźć dach nad głową.

Rodzinom daj miłość, która pozwala przetrwać wszelkie trudności.

Młodym pokazuj drogę i perspektywy na przyszłość.

Dzieci otocz płaszczem swej opieki, aby nie ulegały zgorszeniu.

Wspólnoty zakonne ożywiaj łaską wiary, nadziei i miłości.

Kapłanów ucz naśladować Twojego Syna 

w oddawaniu co dnia życia za owce.

Biskupom upraszaj światło Ducha Świętego,

aby prowadzili ten Kościół jedną i prostą drogą

do bram Królestwa Twojego Syna.

Matko Najświętsza, Pani Kalwaryjska,

wypraszaj także i mnie siły ciała i ducha,

abym wypełnił do końca misję,

którą mi zlecił Zmartwychwstały.

Tobie oddaję wszystkie owoce mego życia i posługi;

Tobie polecam mój naród;

Tobie ufam i Tobie raz jeszcze wyznaję:

Totus Tuus, Maria!

Totus Tuus. Amen.

(Kalwaria Zebrzydowska)

ZA LUDZKOŚĆ I ŚWIAT CAŁY

Zostań z nami Jezusie, ukrzyżowany i zmartwychwstały!

Zostań z nami, Wierny Przyjacielu i pewna ostojo

dla ludzkości kroczącej drogami czasu!

Ty, żywe Słowo Ojca,

wlej ufność i nadzieję w tych, którzy szukają

prawdziwego sensu swojej egzystencji.
Ty, Chlebie życia wiecznego, nasyć człowieka

głodnego prawdy, wolności, sprawiedliwości i pokoju.

Zostań z nami, Żywe Słowo Ojca,

naucz nas słów i czynów pokoju:

pokoju dla ziemi uświęconej Twoją krwią

i przesiąkniętej krwią tylu niewinnych ofiar;

pokoju dla krajów Bliskiego Wschodu i Afryki,

gdzie nadal przelewa się tyle krwi;

pokoju dla całej ludzkości, której wciąż grozi 

niebezpieczeństwo bratobójczych wojen.

Zostań z nami chlebie życia wiecznego

łamany i dzielony pomiędzy współbiesiadników,

obdarz i nas siłą potrzebną do wielkodusznej solidarności

z rzeszami, które jeszcze dzisiaj cierpią i umierają z nędzy i głodu.

(...)

Potrzebujemy Ciebie, zmartchwychwstały Panie,

także i my, ludzie trzeciego tysiąclecia!

Zostań z nami teraz i po wszystkie czasy.

Mane nobiscum Domine!

„– Zatrzymaj się –

Ja noszę w sobie twe imię,

to imię jest znakiem Przymierza,

które zawarło z tobą Słowo Przedwieczne

zanim stworzony był świat.

Zapamiętaj to miejsce, kiedy stąd odejdziesz,

Ono będzie oczekiwać na swój dzień – ”.

(Tryptyk Rzymski – Wzgórze w krainie Moria)
MODLITWA O BEATYFIKACJĘ SŁUGI BOŻEGO JANA PAWŁA II

Boże w Trójcy Przenajświętszej, dziękujemy Ci za to, że dałeś Kościołowi Papieża Jana Pawła II, w którym zajaśniała Twoja ojcowska dobroć, chwała Krzyża Chrystusa i piękno Ducha miłości. On, zawierzając całkowicie Twojemu miłosierdziu i matczynemu wstawiennictwu Maryi, ukazał nam żywy obraz Jezusa Dobrego Pasterza, wskazując świętość, jako drogę dla osiągnięcia wiecznego zjednoczenia z Tobą. Udziel nam, za Jego przyczyną, zgodnie z Twoją wolą, tej łaski, o którą prosimy z nadzieją, że Twój Sługa, Papież Jan Paweł II zostanie rychło włączony w poczet Twoich świętych.

Amen.
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